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M IECZYSŁAW  GIERGIELEWICZ.

Polski podręcznik gry szachow ej z XVII wieku,
Często daje się słyszeć śród młodego pokolenia szachistów narze

kanie na brak dobrego polskiego podręcznika gry szachowej. Trudno 
takim narzekaniom odmówić słuszności, a jeszcze trudniej zaradzić na 
nie Narazie pozostaje cierpliwie czekać na śmielszą inicjatywę — i 
pocieszać się wspomnieniami. A  czy może być dla szachisty wspom
nienie milsze od wiadomości, że już w początkach wieku XVII mieliś
my starannie opracowaną teorję szachową, opartą na dziełach głośnych 
podówczas mistrzów? Niestety, nie danem było szerszemu ogółowi pić 
z tego źródła wiedzy szachowej, gdyż dziełko pozostało w rękopisie. 
Przechowało się ono w grubej księdze w bibljotece Krasińskich.

Księga ta — to prawdziwa „silva rerum". K alendarz gospodar
ski, uwagi o wymowie samogłosek i spółgłosek; rozprawa o pszczelnic- 
twie, privilegium Judis posnaniensibus; mowy polskie i łacińskie, „nie
które nauki koło wina"; opis myśliwstwa z ogarami, recepty na różno
rodne dolegliwości u zwierząt — oto garstka prac, zamieszczonych 
przez J. W. P. wojewodę poznańskiego Jana Ostroroga w zbiorze. 
A środ tego chaosu znajduje się — obszerny, jak na swoje czasy, pod
ręcznik gry szachowej.

Nie należy sobie wyobrażać, że odczytanie rękopisu Ostroroga, 
choć został on napisany przed rokiem 1618, sprawia jakiekolwiek trud-
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ności. Charakter pisma jest tak  wyraźny, że dziś marzyć tylko może
my o tem, by dojść do podobnej doskonałości.. Litery naśladują dr»k. 
Djagramy porobione są nader starannie: każdy zajmuje całą stronicę 
in folio. Kilka godzin, spędzonych nad dziełkiem Ostroroga, zaliczyć 
mogę do prawdziwie przyjemnych.

Treść rozprawy nie jest oczywiście samodzielna. Źródłami były 
pism a Damiana i Ruy Lopez‘a. Do tej zależności przyznaje się autor 
polski z całą lojalnością, formułując cel podjętej pracy: „Napadszy na
książki stare Dam iana Portugalczyka, w których o szachach pisze, zdało 
się na Polskie ie przełożyć graczom kwoli, żeby właśnie tey grey Regu
ły  wiedzieli, nie dopiero się graiąc to o to, to o owo swarzeli, iako te
go siła bywa, gdysz tego nauki wszyscy naprzednieyszy cudzoziemscy 
gracze w wielkiei powadze maią. A  Rui Lopez Hiszpan, którego też 
Xięgi w druku są, pisał nań iakoby commentarz, którem go popraw
nie". Sama przeróbka wym agała  jednak  niemałej dozy pomysłowości. 
W  niejednym szczególe przejawiła się samodzielna inwencja Ostroroga.

Zajmująca jest terminologja szachowa, uwzględniona w rozpatr.y- 
wanem  dziełku wszechstronniej, niż w „Szachach” Kochanowskiego, 
Pan  wojewoda nie ograniczał się do jednej tylko nazwy, lecz podaw ał 
wszystkie wersje, jakie za jego czasów były w użyciu. A  więc wieża 
nazw ana jest rochem, „konny żołnierz, który stoi podle rochu”, nazw a
ny został rycerzem, ale podana jest także ta nazwa, która jest w uży
ciu za naszych czasów: skoczek. Rozmaite nazwy posiadał goniec: 
,,Pop w Hiszpaniey y Francy (sic) ma przezwisko Delfin, którym xią- 
żęta też przezywaią, iako nabliższe boku królewskiego Pany we W ło
szech zowią... chorąże, w Polsce y Niemczech Popami, yż też Xięża 
w bitwach blizko boku pańskiego bywaią, zową ie drudzy strzelcami, 
y dla tego isz pospolicie boki Pańskie strzelcami osadzaią, y dlatego 
że Popowie naukos iako by strzelaiąc daleko sięgaią”. Wreszcie 
dla najsilniejszej figury na szachownicy zna już Ostroróg nazwę 
królowej, lecz pospolicie wyrażano się inaczej: „naszy nie wiem, d la 
czego nazwali Babą, cudzoziemcy P a n ią ”. Nasuwała się tu sposobność 
do rozsnucia głębszych refleksyj, ale autor na ten raz z okazji nie 
skorzystał, uznając widocżnie temat za niebezpieczny.

Roszadę nazywano obrazowo kuchnią. W arto zauważyć, że za Da
m ianem przyjęte zostało bicie en passant; ta zasada miała zdaniem pana 
wojewody „zawrzeć gębę wszystkim partaczom ” i usunąć jałowe spory.

Rozdział drugi rozprawy zawiera „reguły pospolite”. Niektóre śród 
nich rażą naiwnością. Mówi np. autor z powagą: „Nie stawiaj dwu
sztuk tak, żeby przeciwnik mógł na obie pieszkiem nastąpić, ten błąd 
Polacy zowią w id łam i”. Trzecia reguła zaleca nie grać prędko. Bar
dziej skłania do zastanowienia się zasada następna — czwarta „kiedyć 
się trafi dobre stąpienie, pomyśl sobie, nie możeli być drugie lepsze”



99 —

"W każdym  razie niejedną ~z tych reguł ~wartoby powtórzyć i dziś 
"w podręczniku dla początkujących szachistów.

Z  kólei następuje analiza najważniejszych początków gry szacho
wej. T u  najmniej miał autor polski pola do oryginalnych uwag. Nie 
mógł się przecież zdobyć na samodzielne analizy. Z a to  suche wyli
czanie ruchów urozmaica nieraz dosadnemi uwagami, świadczącemi 
o tem, że przy szachownicy nie należał z pewnością do najspokojniej

sz y c h  partnerów. T a k  np., mówiąc o ruchu białych pionkiem królew
skim, wręcz zapowiada, że przeciwny gracz nazbyt by głupie uczynił, 
k iedy by -swego pieszka nie postawił na  e5”. Zm ieniam y tu sposób 
oznaczania ruchów zgodnie z dziś panującym  zwyczajem; Ostroróg 
mznaczał' kratki poziome za pomocą cyfr, pionowe — zapomocą liter.

Po ruchach: 1 . e2 — e4 1 . e7 —- e5 2 . S g 1 — f3 następuje 
rozbiór różnych odpowiedzi ze strony czarnych, podany za dziełem 
Damiana; dalej omawia autor 5 warjantów, podanych przez Ruy Lo- 

]pez‘a, oraz giuoco piano. Baczna uwaga poświęcona została także gam 
bitow i królewskiemu, oraz ruchowi pionem od damy. Wreszcie na końcu 
'części teoretyczne] znajdują się „złe sposoby poczynania gry dla prze
strogi”. Cały ten rozdział zasługiwałby na baczniejszy rozbiór, oraz 
na porównanie z pierwowzorem; spodziewam się, że mój skromny głos 
zachęci któregoś z mistrzów do zajęcia się pracą naszego pierwszego 
polskiego teoretyka szachowego.

Sztukę gry szachowej ceni Ostroróg wysoko, wie dobrze, zapewne 
z własnego doświadczenia, że zdobyć ją niełatwo. Zasługuje  na uwa
gę zaszczytna wzm ianka o niejakim Jakóbie Stety, „wielkim szach- 
mistrzu, który tu w Polsce spisał był szachowe xiąszki bardzo forem
ne”. Z aś  cytując różne podania  o pochodzeniu gry szachowej, kon
kluduje Ostroróg: ,,To pewna, że ie wymyślił ktoś nie głupi ale próż- 
nuiący iako y to, że żaden, który ma co na swey głowie, o czem myśleć 
musi, y iest powinien, dobrze szachów grać nie może, by ie nalepiey 
umiał, bo ta gra potrzebuie, aby żadney distractiey głowa nie m iała> 
y jest gra właśnie ludzi próżnuiących.”

W  części praktycznej znajdujemy sto dziesięć diagramów, ilustru
jących zasady gry i różne sposoby dawania mata, oraz zdobywania 
przewagi materjalnęj.

Z adan ia  dobrane zostały dość bezkrytycznie; znaczna ich część 
wbrew intencji autorów posiada po kilka rozwiązań. Zw raca  uwagę 
wyraźna predylekcja pana  wojewody do niezwykłych układów figur 
na szachownicy. Szczególnie lubi ustawienie figur symetryczne. Krew
ki temperament Ostroroga znalazł tutaj wyraz w superlatywnych po
chwałach, w jakie zostały zaopatrzone poszczególne zadania. Z  zadań 
:tych załączamy kilka bardziej charakterystycznych przykładów.
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Mat w 3 posunięciach  

1. Wf3, Kc4 2. S5b4, Kd4 3. Wf4 mat

Mat w 4 posunięciach 
1. Sde7 Ke5 2. Sg7,. Ke4 3. Sh5, Ke$ 
4. Wfe3 mat.

P a r t ja  N r. 184.

Turniej w New-Yorku 1924 
Debiut Reti ego 

Białe: Czarne:
R. Reti. J. R- C a p a b la n c a .

1. Sg 1 —£3 Sg8—fó
2. c2—c4 g7—gó
3. b2—b4

Ostatnie posunięcie wprowa
dzone przez Nimcowicza moż
na grać bez niekorzystnych skut
ków. Zdaje  się jednak, że daje 
ono czarnym możność łatwiejsze
go rozwoju, niż dalszy ciąg 3. 
g2—g3 i 4. G f l—g2, stwarzający 
później pozycję symetryczną; w 
ostatnim wypadku białe zachowu
ją jakiś czas korzyści pierwszego 
posunięcia, co może mieć duże 
znaczenie przy późniejszej walce
0 centrum. Nadto trudno uspra
wiedliwić decydowanie się już 
w  pierwszych posunięciach na 
tworzenie eksponowanej konfigu
racji pionów na jednem  ze skrzy
deł, nadzieja bowiem na stwo
rzenie sobie mocnej, wysuniętej 
naprzód placówki b5 jest złudna
1 może być łatwo sparaliżowana 
przez przeciwnika.

3. _  G f 8 - g 7
4. G c l— b2 0— 0

5. g 2 — g3 b7—b6
C apablanca traktuje początek  

w sposób solidny i pozbawiony 
komplikacji i dzięki temu uzy
skuje już po paru posunięciach, 
zupełnie równą pozycję.

6. G f l—g 2  G c 8 - b 7
7. 0— 0 d7—d6.
8. d2—d3 S b 8 - d 7
9. Sbl — d2 e7—e5

Posunięcie to usunie groźby- 
związane z możliwą grą d3 d4,. 
pozwala bowiem w odpowiedzi, 
na  wymianę pionów, uniemożli
wiając równocześnie Sf3—d4;: 
czarne jednak  m uszą obecnie ja 
kiś czas brać w rachubę w arjan t
Sf3Xe5, G b7X ą2, Se5Xd7. W  naj-
bliższem posunięciu zresztą gra 
ta  nie jest dla białych możliwa,, 
straciłyby one bowiem po G h2X f 1 
etc. conajmniej jakość.

10. H d l — z2  W f8—e8
11. W f l—dl a7 —a5

Po II... e5 —e4 12. d 3 X e 4 ,  
Sf6Xe4 13. Gb2Xg7, K g8X g?
14. Sf3—d4 białe u trzym ałyby 
pewną przewagę. Posunięcie w  
tekście rozpoczyna akcję ścieśnia
nia przeciwnika z p rzypuszczah  
nem wyrównaniem sił w przy
szłości.

12. aZ—a3 h7—h6
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To posunięcie, mało zrozumia
łe , wskazuje, że Capablanca był 
tego dnia nieusposobiony. Czyżby 
miało ono na celu umożliwienie 
manew ru skoczkiem f6—h7—f8 
ew . g5? W  każdym  razie w dal
szym przebiegu partji doprowa
dziło ono jedynie do osłabienia 
pozycji króla.

13. Sd2—f 1 —
Broni piona e2 na w ypadek  

kombinacji S f3X e5, grożąc po
zornie wygraną piona. Czarne, po
zornie dopuszczają możliwość tej 
kombinacji.

13. — c7 —c5
Pozycyjna pułapka, zupełnie 

W stylu b. mistrza świata, mająca 
jedynie tę s łabą stronę, że białe 
m ają  możność zupełnie  innej gry.

1 4. b4—B5 —
Zupełn ie  słusznie Reti odrzuca 

podstępne poświęcenie.
Po 14. b4Xa5, W a8 X a5  15. 

Sf3Xe5, G b7X g2 16. Se5Xd7, 
Gg2—c6 17. S d 7 X f6 +  Gg.7.Xf6
18. Gb2Xf6, H d8X f6  19. H c 2 - d 2 ,  I 
etc., czarne miałyby bardzo dobrą 
pozycję gońca, która dawałaby 
widoki pomyślnego ataku, zwią
zanego z otwarciem linji a.; łącz
nie ze słabym pionem a3 dałoby 
to aż nadto wystarczającą kom- 
penzatę  za ofiarowanego piona.

Po posunięciu w tekście b ia
łym  nic nie grozi, jednak  nadzie
je na w ygraną (pion bó w koń
cówce?) są wskutek rozproszenia 
pozycji minimalne.

14. — Sd7 —f8
Po 14... dó — d5 z dalszym 

ciągiem 15. c4Xd5, Sf6Xd5 16. 
Sf3—d2! etc. białe b ez przeszkód 
objęłyby w posiadanie punkt c4.

15. e2 -  e3 —
Z  zamiarem późniejszego za

grania  d3 — d4; wobec osłabiania 
punktu  c4 plan bardzo ryzy
kowny, prowadzący do skompli
kowanej gry.
Po  15. e2—e4 i ulokowaniu na 

stępnie skoczka na d5 białe m o
głyby łatwo osiągnąć nieroze- 
graną.

15. — H d8—c 7
16. d3—d4 G b7—e4

Było ważne zmusić białą da
mę właśnie w tym momencie do 
decyzji.

I 7. Hc2—c3? —
Niewygodne miejsce dla d a 

my, gdyż czarne mogą otworzyć 
przekątną gońca g7. Lepiej było 
już 15. Hc2—cl, jakkolwiek czar
ne mogą i wówczas uzyskać do
brą grę przez e5X d4 i Sf8—eó.

17. —  ' e 5 X d 4
18. e3X d4 Sf6—d7?

W yraźny błąd. C apablanca  
prawdopodobnie nie wziął w ra 
chubę szachu dam ą w 32. posu
nięciu, którym białe bronią pio
na b. W idząc to niewątpliwie w y
brałby proste i silne posunięcie
18... Sf8 — e6, łatwe do znalezienia 
Po 19. d4Xc5 (niczego lepszego 
zdaje się niema) d6Xc5 20. 
Hc3 — c1 czarne miałyby nawet 
pewną przewagę, figury ich bo
wiem zajmują pozycję bardziej 
aktywną. Po posunięciu w partji 
Reti uzyskuje niezwłocznie prze
wagę, przyczem odtąd gra bez 
zarzutu.

19. Hc3 —d2 —
Ostatnie posunięcie czarnych

osłabiło poważnie linję d i spro
wadza prawie forsownie w ym ia
nę gońca królewskiego, potrzeb
nego dla obrony pozycji roszady 
Mniejszem złem byłoby tutaj 
19 ... W a8 —d8 z dalszą grą. 20. 
d 4 X c 5 ,  d 6 X c 5 21 .*  G b 2 X g 7 ,
K g 8 X g 7  22. Hd2—b 2 -h  K g 7 - g 8
23. Sf 1—e3 z nadzieją na w y
równanie.

19. —  c 5 X d 4
Czarne jeszcze liczą na wy

granie piona.
20. G b2X d4 Hc7X c4
2 1 .G d4X g7  Kg8Xg7
22. H d2—b2—j— K g 7 —g8



2 3 .W d lX .d 6 . —
W  tej chwili jeszcze nie by

łoby wystarczające 23. Sf3—d2, 
Hc4—-c2 etc; obecnie jed n a k  po
sunięcie to grozi.

23. — Hc4—e5>
Również 23.... Hc4— c7 24i

W a l - d l ,  Sd7—c5 25. Sfl — e3
nie dałoby czarnym dobrej gry. 
Posunięciem w tekście próbują 
czarne kontrataku.

24. W al—dl Wa8—a7
25. S f l— e3 —

Grozi 26. Sf3—e1
25. — Hc5—h5

26. Sf3—d4 —
Najbardziej forsowne. Wpraw

dzie białe mogły tu wygrać damę 
za wieżę, skoczka i piona, grając
26. W dl—d5!? Ge4Xd5 27 .g3—g4, 
Gd5Xf3 28. g4Xh5, Gf3Xh5 29. 
Gg2—c6, jednak końcówka byłaby 
w tym wypadku dłuższa i trudniej
sza niż nawet przy najlepszej grze 
czarnych po posunięciu w tekście.

26. — Ge4Xg2
27. Kg l X g2 H h5—e5? 

Naturalnie nie można było grać
27.... W e8X e3 wobec 28. f2 X e3. 
H h5X dl 29. Sd4—e6 (f5) etc; 
jednak 27. Sd7 —e5 dałoby moż
ność dłuższej obrony, gdyż branie 
piona b6 byłoby wówczas dla bia
łych niekorzystne wobec 28. Se5— 
—c4 etc. Mogły one jednak wów
czas, albo zadowolić się wygraną 
końcówką po 28. Hb2 — e2, 
Hh5Xe2 29. Sd4xe2 etc, albo 
wzmocnić nacisk prżez. 28. Hb2—b3 
z groźbą zarówno Se3—d5 jak
Wd6Xb6. W obu wypadkach wynik

przy prawidłowej grze nie’ może: 
wzbudzać wątpliwości.

28. Se3—c4 He5^-c5 
Nieszczęśliwa dama niedługo.

nie będzie mogła- znaleźć miejsca^
29. Sd4—c6. Wa7—c7
30. Sc4—e3 Sd7— e5
31 .Wdl —d5 —

Na 31.... Se5—c4 białe grają
32. Wd5xc5, Sc4xb2 33. Wc5—c2: 
Sb2:—a4 34. Se3.—d5 i wygrywają.. 

Czarne poddają się.
Uwagi: A. Alechina.

P a r t ja  N r. 185

Turniej w New-Yorku w 1924 roku. 
D e b iu t  R e t ie g o

Białe:: Czarnej
R. R e t i  E . B o g o lu b o w

1. Sg1 —f3 d7—d5
2'. c2 — c4 e7—e6

Ta obrona przeciw nowemu de
biutowi stosowana na turnieju w New-- 
Yórku w szeregu partji okazała się: 
niewystarczająca, co jest zupełnie: 
naturalne, gdyż- w systemie tym 
zamyka się z góry gońca hetmań
skiego. Natomiast jak się wydaje,, 
czarne mogą osiągnąć wyrównanie,, 
stosując system, wypróbowany na. 
turnieju londyńskim w 1922 r. w 
partjach Dr- Lasker-Rełi, Alechin-" 
Euwe; Capablanca-Reti.

3. g2:—g3> Sg8— f6
4. Gfl— g2 Gf8—d6
5. 0— 0 0— 0
6. b2—b3" W f8 -e 8
7. G d  —b2 Sb8—d7
8. d2—d4 —

Ostatnie posunięcia białych mo-
jem zdaniem są dowodem^że 2...e7' 
—e6 jest pozycyjnym błędem, czar
ne nie mają drogi do rozwinięcia, 
gońca damy system ten zastosował' 
po raz pierwszy Capablanca (czar~ 
nemi) przeciw Marshallowi.

8. — c7 —c6
9. S b l— d2 -

We wspomnianej: partji grał Gai-
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pablanca w analogicznej pozycji 
S f3 — e5 (tam S f6 — e4) uzyskując  
rów nież przew agę. Spokojne i rozu
m iejące partję posunięcie  Retiego  
jest rów nież dobre.

9. —  S f6 — e4
Jeże liby w tej po zycji było n aj

lep sze  posunięcie 9...e6— e5, rozw ią
zu jące  pozycję, które poleca R u 
binstein i inni, to byłby to o czyw i
sty dowód, że cała  obrona czarnych  
oparta na 2 ...e7— e6 jest chybiona. 
Ju ż bowiem naturalny dalszy ciąg
1 0 .c4 X d 5 , c 6 X d 5  11 .d 4 X e 5 , Sd7  
X e 5  1 2 .S f3 X e 5 , G d 6 X e 5  1 3 .G b 2  
X e 5 ,  W e 8 X e 5  1 4 .S d 2 - c 4 , W e5  
— e8 15 .Sc4— e3, G c8 — e6 1 6 .H d l 
—  d4 daje białym  w yraźny atak na 
izolowanego pronu d, podczas, gdy 
przeciw nik niem a żadnych kontr- 
szans. Jed n ak  i posunięcie, wybrane  
przez Bogolubowa prowadzi jedy
nie do podw ójnej wym iany sko cz
ków, nie usuw ając głównego braku 
po zycji czarn ych

10. S d 2 X e 4  d 5 X e 4
11: S f3— e5 f7—  f5

O czyw iśc ie  wym uszone
1 2 .  f 2 — f 3  -

W łaściw a strategja: ponieważ
czarn e  osłabiły swą pozycją w cen
trum, trzeba jak m ożna najprędzej 
p rzek szta łc ić  pozycję  z zam kniętej 
na otwartą, by jaknajskuteczniej 
w yzyskać tę słabą stronę.

12. —  e 4 X f 3
13. Gg2Xf3!

Nie e 2 X f3 , gdyż pion e będzie po
trzebny dla rozbicia pozycji cza r
nych.

13. —  H d 8— c7
Rów nież po 1 3 ...S d 7 X e 5  14.d4

X e5, G d 6 — c5-f- 15.K g l— g2, G c8  
— d7 (po w ym ianie dam  goniec 
nie mógłby wogóle w ejść do gry)
16.e2— e4 etc. utrzym ałyby białe  
decydującą  przew agę pozycyjną.

14. S e 5 X d 7  G c 8 X d 7
15. e2— e4 e6 — e5 

In acze j nastąpiłoby 16. e4— e5

z póżniejszem  rozbiciem  po zycji 
czarn ych  przez d 4 — d5 i g3— g4.Po  
posunięciu w tekście  pozycja  robi 
w rażenie, jakgdyby czarn e p rzezw y
ciężyły w iększą czę ść  trudności de
biutow ych i jedynie nadzw yczaj do
kładna i pom ysłow a gra b iałych  
mogła wydobyć tak szybko i p rze
konyw ająco na jaw  ukryte dobrze  
słabe strony ich  pozycji.

16. c 4 — c5  G d 6— f8
17. H d l—  c2! —

Atakuje rów nocześnie oba środ
kowe piony czarnych.

17. -  e 5 X d 4
C zarn e  m ają bardzo ograniczo

ny wybór posunięć. T ak  np. 17. 
f 5 X e 4  było tu o czyw iście  n iem ożli
we w skutek rów noczesnego zagro
żenia h7 i e5 po 18. G f3 X e 4 .

18. e 4 X f5 ! W a8— d8
Po 18... W e8— e5 białe m iałyby  

w zapasie  m. i. bardzo silny dalszy
ciąg 19. H c2 — c4-(-. Kg8— h8 20. 
{5 — f6! etc.

19. G f3— h5 —
W stępne posunięcie dó dokład

nie obliczonej końcowej kom binacji. 
Jest ona w artościow em  i odpo- 
wiedniem  zakończeniem  obecnego  
wzorowo prowadzonego ataku.

19. —  W e8— e5
20. G b 2 X d 4  W e 5 X f 5

W razie 20.... W e 5 — d5 to 21. 
H c2 — c4, K g 8 - h 8  22. G h 5 - g 4  
etc. z jednym pionem w ięce j 
i p rzew aża jącą  pozycją.

2 1 . W f l X f 5  G d 7 X f 5
22. H c 2 X f5  W d 8 X d 4
23. W a l— fl!  W d 4 - d 8  

Albo 23.... H c7 — e7 24 Gh5 —
f7—{—,K g 8— h8 25. G f7— d5I, H e 7 -  
f6 26. Hf5— c8 etc. i czarne nie 
m ają żadnej obrony.

24. G h 5 - f 7 +  K g8— h8
25. G f7 — e8!

W spaniałe posunięcie końcowe. 
C zarn e  poddają się, gdyż tracą  
conajm niej gońca (po 25... G f8—  
c5-f- etc).
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Końcowa pozycja.
B ia łe  zasłużyły swą grą w tej 

partji na pierw szą nagrodę za pięk
ność, którą im przyznało kierow 
nictw o turnieju.

Uwagi: A. A lech ina.

P f l R T J f l  N ° (186.
Turniej w Petersburgu 1910 r.

W iedeńska’
Białe: Czarne:
f l .  f l le c h in .  D . D a n iu s z e w s k i .

1. e2—e4 e7—e5
2. S b l —c3 Sg8—f6
3. G f l —c4 Sb8— có
4. d2— d3 Gf8—b4
5. G c l— g5 —

T a k  z powodzeniem grywał 
w swoim czasie Mieses.

5. — h7—hó
6. G g 5 X f 6  G b 4 X c 8i'!

Najlepszy sposób dla czarnych; 
na 6... H X f6  nastąpi S g l—e2 
z dobrą grą dla białych.

7. ‘ b2X c3 H d8X fó
8. S g l—e2 d7— dó
9. d3—d4 —

Na 9. 0 — 0 nastąpiłoby g7 — g5
10. Sg3, h3 (11. SX b5, Hh6 12. 
g4> GXg4)

9. — Gc8—d7
Zdaje się, że lepszem było

Sd8, lub też jak  proponował Dr. 
E. Lasker 9... Hgó, 10. Sg3 (10.
0—0, H X e4) h5 11. 0—0, h4, 12' 
S h l ,  h3 i t. d.

10. W a l —bl Sc6—d8
11. 0 —0 g7—g5
12. Hd1— d3 Gd7—g4

Jeżeli 12... 0—0 to 13. d X e5

i białe będą mogły zagrać f2—f4'
13. Se2—g3 0 —0
14. f 2—f 3 Gg4—c8
15. d4—d5? Hfó—g6
16. S g 3 - f5  Gc8Xf5
17. e4Xf3 H g ó —g7
18. H d3—e4 f7—fó

Teraz już możliwość ataku 
Gd3 i f6 została zniweczona.

19. g2—g3 a7—a5!
Dobrze zagrane, czarne przy

gotowują się do umieszczenia 
skoczka na c5, natychmiastowe 
posunięcie bó było słabsze z po
wodu Ga6 (teraz ta możliwość 
odpada).

20. K g l— hl b7—b6
21. f3—f4 Sd8—b7
22 . f 4 X e 5  f 6 X e 5
23. G c4—e2 Sb7—c5

Czarny skoczek zajmuje silną 
pozycję; prócz tego białe piony 
na skrzydle hetm ańskim  są słabe 
i dlatego szanse czarnych są lep
sze, oczywiście, że trzeba się 
liczyć z przewagą przeciwnika na 
skrzydle królewskim.

24. He4—e3 Wf8—f6
25. G e2—h5 H g 7 - d 7
26. Gh5—gó H d7—a4

Czarne grożą wymia lą he tm a
nów, co w tej pozycji jest dla 
nich korzystniejsze.

27. He3—d2 H a4—g4
Na Ha2? nastąpi oczywiście.

28. h4!
28. W b l —el W a 8 - f 8
29. Kh1 —g2 Kg8—g7
30. h2—h3 H g 4 —c4
31. h3—h4 He4—g4!
32. W el—e3 —

Nie wolno było grać 32. W h l ,  
gdyż czarne grają w’tedy 32...
Se4 33. He3, W X g ó  34. f5Xg6, 
Wf7—f2'f. Po ruchu w tekście 
czarne wygrywają ładną  kombi
nacją. (Uwaga Dr. Em. Laskera 
z księgi turniejowej.

32. -  g5X h4
33. Hd2—el —■

Po 33- W hl nastąpi Se4 34.
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H e l ,W X g 6 ( S X g 3  34. W Xh4) 35. 
fXg6, hX&3! 36. W X e4, Hf3f 37- 
Kgl, g2 i białe sa bez ratunku.

33. — * h 4 -h 3 + !
34. Kg2—h2 —

Na 34. Kgl wygrywa HXg6!
35. f5 X g 6 ,W X fl+  36. H X f l , h 2 f

34. — H g4Xg6!
35. W e3X e5  Wf6Xf5! 

Słabszem było bicie wieży,
gdyż |b ia łe  grają fXg6, W X f  1 37. 
H e 5 f

36. W e5—e 7 f  Wf8 —f7
37. W e7X f7+ Hg6Xf7
38. W fiX f5  Hf7Xf5
39. H e l— e7+ Kg7—g6
40. c3—c4 —

! f- Na 40. H X c7  nastapi Se4. 41. 
H X b6 , Hf3 i czarne wygrywają.

40. -  Sc5—e4
41. He7—e 8 f  Kg6—f6

i białe poddały się.
Uwagi D. Daniuszewskiego.

P a r t ja  Ns 187.

Turniej w Moskwie 1920 r.

Sycylijska.

Białe: Czarne:
0 .  D a n iu s z e w s k i R. f l l e c h in

1. e2—e4 c7—c5
2 . Sg1—f3 e7— e6
3. d2—d4 c5Xd4
4. Sf3Xd4 Sg8—f6
5. G f l—d3 Sb8—c6

6. S d 4 X c 6  b 7 X c 6
7. 0—0 d7—d5
8. G c l —g5l —

Jeśli d 5 X e4? to 9. Gxe4! z lep
szą grą.

8. —  h 7 — h 6
9. Gg5X f6 H d8X f6

10. e4X d5 e6Xd5
11. c2—c4 d5X c4
12. Gd3Xc4! —

Lepsze niż H e2 j\
12. — Gf8—e7
13. Sb 1 —c3 0—0
14. H d l —e2 W a8—b8
15. W fl —el Ge7—a3!

Jeżeli l5...We8 to 16. Se4!
16. G c 4 - b 3  Gc8—f5!
17. b2X a3  Hf6Xc3
18. W a l —c1 Hc3— a5 

Na Hf6 nastąpi 19. Hf3.
19. W c lX c6  H a5X a3
20. W c6—c7 a 7—a5
21. He2—e5 —

Lepsze niż Hh5, gdyż wtedy 
czarne grają 21... G —g6 22 .H X g6( 
WXt>3, zaś na 21. Hf3 nastąpi 
Ge6.

21. -  Gf5—g6
2 2 . G b 3 X f 7 f  —

Ładna kombinacja białych pro
wadzi do zdobycia piona, partja 
jednak  jest nie do wygrania.

2 2 . —  G g 6 X f 7
23. W c7X*7 W f8Xf7
24. H e5X b8+  W f 7 - f 8
25. Hb8—b3+ —

Minimalne szanse daw ałoH b!, 
ale w ygrana była bardzo w ątpli
wa.

25. -  H a3X b3
26. a2X b3 W f 8 - b 8
27. W e I —b 1 W b8—b4
28. K g l—fl a5 — a4
29. K f l—e2 a4X b3
30. Ke2 — d3 Remis

Uwagi: D. Daniuszewskiego.
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Turniej Oldenburskiego Zw iązku

szachowego 1914 
Białe: Czarne:
D r. H a r t la u b  C a r ls .

Caro-Kann
1. e2—e4 c7—c6
2. d2—d4 d7—d5
3. e4—e5 —

Można wiele dyskutować o po
prawności tego posunięcia.

Napewne ogranicza grę czar
nych, jednak  punk t d4 będzie za
atakowany, Poza tem tempo 
dla rozwoju będzie utrzymane dłu
żej, gdyż środkowe linje będą pio
nami zamknięte.

3. — G c 8 - f 5
4. Gfl - d 3  G f5Xd3

Czy nie lepszem było e7—e6? 
Przecież łatwo będzie można po 
Gxf5 wyzbyć się zdwojonego 
piona.

5. HdlX<33 e7—e6
6. Sg1—e2 Hd8 —b6
7. S b l —c3 — 

Przeciwko 7. 0—0 poleca Nim-
zowicz Ha6!

7. — c 6 —c5
8. d4X c5 Gf8Xc5
9. Hd3—g3 Sg8—e7

10. 0 - 0  S e 7 - f 5
11. Hg3—h3 Sb8—d7
12. Sc3Xd5 H b6--c6
13. Se2—c3 —

Teraz po 13...Sxe5 nastąpi o-
czywiście W eil.

13. — 0—0
14. G d —f4 S f 5 - d 4
15g Sd5—e3 G c 5 -b 4 !
16. Wa1 —e1 Gb4Xc3
17 . b 2 X £3 H c 6 X c 3
18. H h 3 —g3 W f8—c8

Lepszem było Kh8, teraz czar
ne skrzydło królewskie będzie bar
dzo osłabione.

19. Gf4—h6 g7—g6
20. H g 3 - f4 !  —

Teraz już grozi 21. Sg4, Sf5

Partja Ne 188 22. We3 i 23. Hg5
20. -  Hc3—d2
21. H f 4 - h 4  H d2—c3
22. W e l —dl Sd4—e2*i"
23. K g l —hl S d 7 X e5
24. W fl —e1 Se2—c1

Na tem polu pozostaje sko
czek dziwnym sposobem zupełnie 
nieatakowany.

25. S e 3 - f 5  —
Jeżeli 25. W \ c l  to Sd3! z trud

ną grą. Posunięcie w tekście przy
gotowuje w świetny sposób atak, 
grozi Se7J‘. W  wypadku, gdy czar
ne zagrają e6Xf5 nastąpi W X c l  
i białe zajmują w posiadanie liń- 
ję e. Czyż planowany był 26.Hf6, 
to Sed3 27. W e 8 j ' ,W X eS 28.HX°3 
S X f2 f  29. Kgl, S e2 f  itd.

25. — Se5— c6
26. G h6—d2 H c3 X c2
27. Sf5—h6*ł” Kg8 —g7
28. Sh6—g4! Hc2—f5 

Groziło, bowiem HhóJ- i Sf6!
29. Gd2— c3J- eó —e5
30. H h4—h ó f  Kg7—g8
31. W elX e5!  Sc6Xe5
32. G c3X e5 f7—£6
33. W d l — d7 —

Tutaj można było dać mata 
w następujący sposób S3. SXf6*j", 
Kf7 34. H X h 7 f ,  Ke6 35. Hd7+, 
K X e5 36. W dl—elj- z matem  na 
e7, lub na d2.

33. — Hf5X d7
34. S g 4 X f 6 t  Kg8— f7
35. Sf6Xd7 S c l— d3
36. H h 6 X h 7 f  K f 7 - e 6
57. Hh7— h 3 f  Ke6—f7
38. Hh3—h 7 f  Kf7— e6
39. H h 7 - h 3 f  K e 6 - e 7
40. G e 5 - f 6 +  Ke7—f7
41. H h3—h 7 f  K f 7 - e 6
42. Hh7— e 7 f  Ke6— d5
43. H e 7 - f 7 f !  Kd5—d6
44. Gf6—e7fl K d6X d7
45. Ge7— a3+! K d 7 - c 6
46. Hf7Xg6J' i wygrywa.

Uwagi: Dr. Em. Laskera  w Vossi*- 
sche Zeitung.
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W i a d o m o ś c i .
C ie s z y n .  W  kw ietniu r. b. odbył się m ecz Ś lą sk  contra półn. w sch . 

C ze ch y , który zakończył się  zaszczytnym  w ynikiem  rem izow ym  5’i  - 5y,p.”O b ie  
drużyny w ystąpiły w sw ych na jsiln ie jszych  składach; po stronie czesk ie j grał 
silny  zawodnik turn ie jow y G ilg .

L w ó w . Niedawno zakończył się tu turniej o m istrzostw o Lw ow skiego  
klubu szach istó w  na rok l9 2 8 /29, który obfitow ał w liczn e  niespodzianki, 
Zaw ied li p rzedew szystkiem  rutynowani m istrze klubu sp ad ając  na dalsze  
m iejsca . P ierw sze  m ie jsce  za ja ł utalentowany zawodnik Stefan Po p ie l 8p, 
który już na turnieju drużynow ym  w K ró lew sk ie j H ucie w ykazał sporo  
um iejętno ści. Drugim  był E . Kaufm an 7%p. Na trzec im  dopiero m ie jscu  
zna lazł się m istrz Lw ow a H. F rie d m an  7p. ogólnie uważany za faw oryta. 
D alsze  m ie jsca  za ję li inż. P iotrow ski 5%p, T u rk iew icz  5 p., K atzn er i H. 
Knappeis 4p, 1. Pop iel 3p, N ikorow icz Ip  i Pu lkrabek Op.

S c a rb o r o u g h . Turn ie j w Scarborough zgrom adził w iększo ść angiel
sk ich  graczy, z obcych zaproszono tylko dr. Tartakow era. P ierw szą nagrodę  
podzie lili Sanders i polski m istrz  dr. Tartakow er, zdobyw ając po 6p, trze
c im  był T h o m as 5'ip. D alsze m ie jsca  p rzy ję li W altuch 3’ip, pan i Hollow ay  
2'/2p. B olland l'/?p. Cadm an 1 p.

M o r a w s k a  O s t r a w a . Tytu ł m istrza m iasta zdobył G ilg , uzyskując. 
14%p z 15, drugim był S a lo m o n o w icz  H p .

R o g a t s k a  S la t in a .  15 w rześn ia rozpo czyna się tu m iędzynarodow y  
turniej obliczony na 16 zawodników, przyczem  turn ie j, odbędzie się sy
stem em  a la „h e sck e m e t” . Zaproszonych  będzia 6 m istrzów  zagranicznych  
i dziesięciu  krajow ych. Bran i są w rachubę Dr. V idm ar, K osticz, Asztalos> 
P irc , Kalabar,Kónig, Gyórgy, D iric , K ram er, Furlan i, dr. Singer, Kosta. 
Rozie, M aroczy, Tartakow er, Sp ielm ann, G riinfeld , B ecke r, M arshall, Ru
binstein, m iss M enchik, Yates, C ana l i T akacs.

M o s k w a . W turnieju o m istrzostw o m iasta p ierw szą nagrodę zdo 
był Panów  I1p , drugim był R ium yn 1 Ol̂ p, trzecim  Lew in  9p, czw artym  
G rigoriew  8y2p.

P a ry ż ' M iędzynarodow y turniej szacho w y, który ro zp o czą ł s ię  w dniu- 
8 czerw ca  zakończył się, jak było do przew idzen ia , zw ycięstw em  polaka 
dr. Tartakow era 8p. T u rn ie j ten o tyle dla nas je st  ciekaw y, że  brało  
w nim udział 3 po lskich  graczy, Tartakow er, Cukierm an i Szw arzm an  
i w szyscy za ję li sw oje m ie jsca  D alsze  trzy nagrody ro zd z ie lili m iędzy  
siebie B aratz, C o lle  i Snosko-Borow sk i, zaw odnicy znani z konkurencji 
m iędzynarodow ej. Piąta i szósta nagroda przypadła Cukierm anow i i angiel
skiem u m istrzowi Thom asow i, siódm e m ie jsce  uzyskał Lazard  znany francuski;, 
kom pozytor zadań szachow ych, a ósm e m ie jsce  uzyskał Szw arzm an . P o 
lacy  uzyskali w ięc bardzo dobre m ie jsca .
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L e n in g r a d . Tytu ł m istrza m iasta uzyskał Iljen  Genew ski, zdobyw a
ją c  5%p, drugim był Model i R o m an o w sk i po 4’ip . D a lsze  m ie jsca  za ję li 
Tłoch lin  4p, Kubbel i Stepanow  3p, A łatorcew  2’/zp i Szczypunow  1 p.

B r a d le y - B e a c h . W dn iach  od 3 — 12 ezerw ca  trw ał tu m iędzynaro
dow y turniej z udziałem  m istrza św iata dr. A lech in a. Jak było do p rze
w idzenia zw ycięzcą  w yszedł A lech in , zdobyw ając 8'/2 z 9 partji, rem izu jąc  
tylko z Kupczykiem . Na drugie m ie jsce  w yszedł przebyw ający obecnie  
w A m e ry ce  L a jo s S te in er 7p. Z  pośród am erykanów  najlepsze m ie jsce  

'zdobyli K u pczyk i Tu ro w er zdobyw ając po 5%p. P iątą nagrodę zdobył Fox  
a ostatnią M arshall 41/zp, który grał o w iele  słab ie j niż zw ykle. D alsze  
m ie jsca  za ję li Kevitz 4p, H. S te in er 2%.. C intron  2p i B igelow  'L

W a r s z a w a . Turn ie j II kategorji w reszc ie  się  ukończył. Z  dwu grup 
w eszło  po dwu graczy do grupy zw ycięzcó w . Z  p ierw szej zakw alifikow ali 
s ię  N ajdorf i Margolin, z drugiej D obrzańsk i i Sokołów .

W  grupie zw ycięzców  p ierw sze  r  drugie m ie jsce  za ję li ex aequo N aj
dorf i Sokołów , a trzec ie -czw arte  D o brzań sk i i M argolin.

B re m e n . Z m arł niedawno w Brem en dr. Karol H artlaub, pom ysłowy  
gracz n iem ieck i i zarazem  kom pozytor zadań szachow ych. W ydał on zbiór 
sw o ich  partji, o d zn acza jących  się fantazją i kom binacją , le cz  co do po
praw ności gry należy m ieć sporo zastrzeżeń . W d zia le  partji podajem y  
jego ciekaw ą partję. Z a  najlepszy jego wynik w kom pozycji na
leży uznać zdobycie I nagrody za trzychodów kę w konkursie Chem ni-  
tzer Tageblatt 1925.

Rów nież niedawno zm arł w wieku lat 70 honorowy prezes n iem iec
kiego związku szachow ego prof. dr. Rudolf G ebhardt w ie lce  zasłużony  
organizator na polu szachow em .

B u d a p e s z t . W jubileuszow ym  turnieju budapeszteńskiego klubu sza 
chowego zw ycięży ł K . H avasi i L . L e ic h  zdobyw ając po 6%p, następną na
grodę otrzym ał A. S te in er i J .  S zeke ly  6p. D a lsze  m ie jsca za ję li Szigeti 
5p, dr. H ajos i S te rk  4%p, B arasz , Lovass i J .  Szeke ly  2p.

H e ls in g f o r s .  A llm anna S ch acsa llsk ap e t i Flelsingforski klub sza 
chow y, dwie najpotężn ie jsze organizacje szachow e w Fin land ji rozegrały  
dw a m ecze na 15 szachow nicach , przyczem  z obu m eczów  w yszła zwy- 
cięzko  A llm an n a  uzyskując w p ierw szem  spotkaniu 8 : 7 ,  a w drugiem  1 0 : 5

A m s t e r d a m . Od 16— 25 lipca będzie trw ał turniej o m istrzostwo  
H olandji. G ra ją : J . van den B o rsch , J . Daw idson, M. Euw e, K. G ens,
S . Landau , R- Lom an, E . M ulder, D. Noteboom , A. G . O lland, W. W ert- 
heim .

Przypuszczalnym  zw yc ięzcą  będzie  Dr. Eu w e, na dobrych m ie jscach  
^powinni się zna leźć  Daw idson, Landau  i O lland.



Mat w 3

L: 276. J. Gottfried
Mat w 2 posunięciach

L: 279. Dr. E. Foschini
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D Z I A Ł  Z A D A Ń .
pod redakcją  M. WRÓBLA.

L: 274. M. Havel
C z e c h o s ło w a c ja

(Oryginalne)

L: 277 R. Gostyński
P o zn ań

(Oryginalne)

L: 275. J. Smutny
C ze ch o s ło w a c ja  

(Oryginalne)

L: 278 fl. Mari 
W łoch y
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L: 280 G. Cristoffanini
W łoch y

(Oryginalne)
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Mat w 2 posunięciach

L :  281. D r. L . N . d e  J o n g  
H olandja

(Oryginalne)
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Mat w 2 posunięciach

L : 282. E . L o r b e r  
L w ów  

(Oryginalne)
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Mat w 2 posunięciach

L : 283. E . f l r ł a m o w s k i
B och n ia

(Oryginalne)
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Mat w 2 posunięciach

L: 284 K. H a n n em a n n  
1. nagr. Skakbladet 1929

L: 285 K. fl. K. Larsen
III. nagr. Skakbladet 1929

L: 286 C. M ansf ie ld  
1. nagr.Falkirk Heraldl929

M a t  w 2 p o s u n ię c i a c h M at  w 2 p o su n ię c ia c h Mat w 2 p o su n ię c ia c h



S T U D J  A

Łt 5, III. nagr. S ch a ch -  
rnatny L istok  1927/11

Remis 

L: 8. B o h em ia  1923

Remis

L. 11. K o ln isch e  V olk s- 
z e itu n g  1928-1.

B iałe w y g ry w a ją

L. 14. H yperm od ern e  
S ch a ch p a rtie  1924

jm m m m i

A

f  RYSZARD RETI
L: 6. 1 w zm . za szcz .
Ś c h a ch m a tn y  L isto k  

1928/1.

L: 7. K agan N e u ste  
N a ch r ich ten  1921
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Remis

L. 9. I li nagr. Szach- 
m atn y  L istok  1927/1

im mumm m

B ia łe  w yg ry w a ją

L. 12. I. nagr. S za ch -  
m a ty  1928 I.

B iałe w y g ry w a ją

L. 15. T ijd sch rift v. N ed. 
S ch . 1924.

Biała wygrywają.

Remis

L. 10. N arodni L isty  
1928

\ m k i

L. 13

B iałe w y g ry w a ją  

L: 16. B a sler  Nachr. 1929

Białe wygrywają Białe w ygryw ają
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Ryszard Reti jako kom pozytor.
W raz ze śm iercią  Retiego ubył literaturze szachow ej nietylko w ielk i 

m istrz w grze praktycznej, ale także wielki znaw ca i kom pozytor końcó
wek. T w ó rczo ść  na tem  polu była niejako uzupełnieniem  pom ysłów  prze
prow adzanych w grze, dlatego to m oże akcentował, jak żaden inny kom 
pozytor zw iązek sztucznej końcówki z żyw a partją. Sam  cho ciaż obyw a
tel czecho słow ack i nie przeją ł się  m anierą sw oich  w spółziom ków , którzy  
stw orzyli w praw dzie studjum  artystyczne, ale niew iele m ające  w spólnego  
z partją. D latego to m am y w prost zn iko m ą ilość studjów Retiego, gdzieby 
obrazy patowe były w sam em  założeniu  ideow em .

Stud ja jego, które podajem y w dzisie jszym  num erze, stanow ić  
mogą sp ecja ln ą  kartę w prob lem istyce; idea łączy się tutaj z m istrzow 
ską wprost prostotą w ykonania.

Z  pośród jego studjów  rem izow ych  zw racam y przedew szystk iem  
uwagę na L  : 7, która dzięki paradoksalnej po zycjL i szczu p ło ści środków  jest 
w yjątkow em  zjaw iskiem  w całe j literaturze,

Studjum  L  : 8 je st p ierw szym  pom ysłem , rozprow adzeniem  tej idei 
je st L :  16, gdzie ten sam  m otyw  został je szcze  pogłębiony ciekaw ą grą 
w ieży przeciw  dochodzącem u pionowi.

K o m p o zyc ja  L  : 9 jest oparta na głęboko przem yślan ej grze złudnej 
(K d 6 ?), która prow adzi do nierozegranej. Po m ysł studjum  14. zasadza się na 
p sycho log iczn ie  św ietnie obm yślanym  w stępie W e8, który sćhodzi z w aż
nej linji d, co bardzo utrudnia rozw iązanie.

L  : 15 jest zrę czn ie  przeprow adzoną ideą łapania w ieży e2, w reszcie  
nakoniec wypada w spom nieć o niezw ykle prostej kom pozyzji L : 1 3  z któ
rej autor w ydobył maMmum gry i pom ysłow ości.

S tud ja te podane w raz z rozw iązan iam i um ożliw ią także i n iesp ec ja -  
listom  b liższe  zapo znan ie  się  z tą ciekaw ą dziedziną i zarazem  dadzą  
obraz w ielkiej tw órczej pracy niedawno zm arłego m istrza Retiego.

Rozw iązania studjów
L :5 ) 1d 6f!, Kxd6 2. f7, Sd7 3. Kg7! 
G c3+  4. Kg8, Ke7 5. f8 H f, Sxf8
6. f6+, (G f6 pat) Ke8 7. f7 f , Ke7  
pat 4... Sf6+  5. Kg7l, Sg4+  6. f6!, 
G x f6 f  7. Kg6, Ke7 8. f8H, Kxf8
9. Kf5! rem is.
L :6 ). 1. Kf7, G c3  2. d5!, cxd5!(exd5
3. f5) 3. g6, Kd6 4. Kf8!, G f6 5.Kf7, 
G h8 6. Kg8, G c3  7. Kf7 i rem is. 
L :7 ) 1. Kg7, h4(Kb6 2. Kf6, h4 3. 
Ke5, h3 4. Kd6) 2. Kf6, h3(2. K b 6 ,

Ke5!l) 3. Ke7, h2 4. c7 ,K b7  5. Kd7  
rem is.
L :8 )  1. W c3! b2 2 .G c ll !  b lH  3.W a3+, 
b lS  3. W c 2 f  i wygrywa.
L :9 ) 1. Kd7! Wh8 2. Kd6l, K c4 (K e 4
3. Ke6, K d4 4. K f6 ^ 5 . K g 7  w ygry
w a) 3. c6!, bxc6 4. Ke5! (K e6?, K c 5
5. Kf6, Kd6 6. Kg7, Ke7! rem is) 
K c5  5. Ke6, a5 6. a4, Kc4, d4 7.Kf6, 
Kd5 8. Kg7, Ke6 9. f8H i wygrywa. 
L:10) 1. Ke7l, g5 2. Kd6l, g4 3. e7,



G b 5 4. K c5 , G (/j5 . K d 4  rem is (2... 
K b 6  3. e7. G h 5  4. K e5 , K c7  5 .K I5  
rem is.
L : 11) 1. Kf2I, K e4  2. K e2 , Kd4! 3. 
W gl!, K e4 (K c3  4. W e1, Kb2 5.Kd2, 
Kb3 6. Kc1 w ygr.) 4. W e l!!, Ke5l 
(na Kd4, K f4  nastąpi Kd2'f, Kf2‘}‘ 
i wygrana) 5. Ke3I! i w ygrywa. 
L:12 .) 1. Kh6, G e5  2. Kg7!i, G h2  
(G f 6 f  3. gxf6 wygrywa) 3. c4 ,bxc4  
(b4 4. c5) 4. e5!, G xe5 5. bxc4, 
G f6 _j'(G h2 6. c5! i wygr.)gxf6, W h8
7. Kh8, Kd7 8. Kg8 wygrywa.
L : 13) 1. Wd2!!, d4 2. W d l!, Kd5  
(2 ....Kc4  3. Kd6) 3. Kd71 K e4 (K c4
4. Ke6) 4. K c6 , K e3  5. K c5 , d3
6. K c4 , d2 7. K c3  i wygrywa.

L : 14) 1. We8I! h lH  .2. S e 4 f  K c2  
( c l )  3. W c 8 f , Kb1 4. S d S f ,  K a i
5. S b 3 f , Kb1 6. S d 2 f  K a i 7 .W c2! 
wygrywa.
L:15) l. S c6 , W e4 2. Sd4l, W xd4 3. 
e l,  W e4 4. Wf4! wygrywa 2 ...K a5
3. e l,  W e3 4. W b l!, Ka6! 5. S f5 , 
W e6 6. Sd6 , W xe7 7. W a lf ,  w y
grywa.
1... W e3 2. Sd4 , K a5  3. e l,  W e4
4. W b l, K a6  5. Sc2 !, W e7 6. S b 4 f
i wygrywa.
L :15) 1. W d 3 f, Ke1 2. Wf3!, K d2  
(K d l3 .G g 4 !) 3. G i l ! ,  e x flH  4. W xfl, 
K e3  5. K c2 , f3 6. W e1 f! Kf2 7.Kd2  
wygrywa.
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!Liittsisf$is3if6Siii§iitsti§iti$ieigieitissit«Seis3tsi



A ’d m  i n  i s t r  a e j  a

Świata Szachowego
po leca następu jące  książki

w języku polskim:

1) Św iat Szach o w y 1928
2) S zach ista  P o lsk i 1912 —  1914.

w języku francuskim:

1) A. C hero n  T ra ite  com plet d ‘e ch ecs
2) V . Soultanbeieff L e  m atch C ap ab lan ca—-Alekhine

w języku niemieckim:

1) K sięga Kongresow a K e csk e m e t ;
2) D r. S . Tartakow er. D as enfesstete S ch ach .

(Księga turniejowa Debrcen)
3) E .  G riinfeld  D as Dam engam bit.

„ŚW IAT S Z A C H O W Y "  
m ożna nabyw ać w k ioskach  

i księgarniach.

W Y D A W N IC T W O  
W A R S Z A W S K I E G O  T O W A R Z Y 

S T W A  Z W O L E N N IK Ó W  
G R Y  S Z A C H O W E J .

Drukarnia „SIŁA", Warszawa, Marszałkowska 71.


